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oth ■ 7 ^ i PACH BRYTYJSKI C if
Podają czytelnikow i zbiorek uwag i  rad odnośnie obyczajów b ry ty js k ich , ażeby ułatw ić mu zn alegien ie s ię  w tym nowym dlań społeczeństw ie. Społeczeństwo to  je s t  bodaj n ajstarann iej wychowane ze w szystkich w św iecie , przy czym formy tego wychowania s ię g a ją  do wszystkich odłamów i  k las społecznych. Sę bardzo małe różnice w zachowaniu s ię  arystokrata i  robotnika, w- formach współżycia A n glik a, Szkota lub \Valijczyka. Formy te  sę wpajane Brytyjczykowi od dzieciństw a tak w domu ro d zicielsk im , jak przez szkołę, i  to bynajmniej n ie z czystego snobismu. Celem ich je s t  ułatw ienie sobie ży cia  i  unikania wszystkiego co b liź n i mu może sprawić przykrość lub ir y t a c ję .Brytyjczyk je s t  bystrym obserwatorem i  z zachowania s ię  cudzoziemca wycięga wnioski odnośnie jego wartoś-ći, jako człowieka i  partnera w pracy i  w towarzystwie. Za tym -  j e ś l i  chcesz zdobyć sobie dobrę o p in ię , sympatię i  przyjaźń - n ie rób n ic f coby w oczach Brytyjczyka było nieprzyzw oite i  świad­czyło o złym wychowaniu. Brytyjczyk je s t  uprzejmy i  gościnny. Je s t  jednak po- wcięgliw y i  okaże c i swoje serce dopiero wtedy, gdy s ię  przekona, że wart je s te ś  jego p rzy ja źn i.
1) Brytyjczyk chocidzprzepojony dumę narodowę, je s t  skromny i  uczynny we' współżyciu. Nienawidzi on b l u f f ’ u i  chełpienia s ię . Przy poznaniu odnosi s ię  do cieb ie  życzliw ie i  z zaufaniem. Je s t  naogół prawdomówny i  spodziewa s ię  tego samego po to b ie . To też le p ie j je s t  n ie ntfwić n ic , a n iź e li" b u ja ć M.S tra c i on natychmiast całe zau fan ie , gdy przyłapie c ię  na kłamstwie.
C e c h y  o s o b i s  t e .
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n ie  ° S° biu- j6 S t bardzo z ł ^  to n ie  opowiadaćbyły orawdzLa "  SObl6f ? sukcesach i  bohaterstwach -  choćbyo odznaczenie bojowe? odpowiesz sktolnTe^rl źSUStU’ . gdy na ¿ eg° P J ^ n ie , np. nie wysuwając w ¿ p o - ł o & ^ j ^ L  2 hU“ ° re° ’3) W rozmowie z Brytyjczykiem nigdy nie mów i l e  o tr z e c ie i „so h ie  Brwtvf czyk brzydzi Slp obmow*. Gdy n ie możesz powiedzieć n ic  dobrego ¿ ie  ^ w  ńi Jstarszych 0 Br^ty?«1“ ^  tak, ? opularnej  w nQS2J™ zespole krytyki przełożonych‘ lub ob M tó an ej. 7J 7 "  lm WypadkU S tr a c i S2aCunek do c ie b ia > a n ie do osoby
iesteś zi h '  k  gj 0śa° ’ abjr c i?  s ł Jr8zcł twój rozmówca. Nawet wtedy, gdy
ka o b a r d z o ^ d z n ^ ^ c ^ S :  ś'-a d c zy  w oczach B rytyjczy-

n ie gestyku lu je? !  r ° m ° WÍe r »ko,?i - B^ ty jc z y k  prawie nigdyjc k  nas ra z i przesu nę gestykulowanie ' » ochów. ' E° U P° lckQ tak ^6) 1'fystrzegaj s ip  w stosunkach z Brytyjczykami u n iin m i-f  i i, ■ .sądnej g rzeczn o ści. W towarzystwie brytyjskim  i „ ^  unizoności \  objawów prze-sami i  nie kłnnity sip  zginaniem s ie  w kabł^k + P i t n y m  m e stu k aj obca- do nas od Niemców i  śmieszą one B rrtyT czyk^  ^ ^ a j e ,  które przyszłykarku, a n i nie ł"mie s i t  „  K i- j  u ^  ^ka’ Bryty3c2yk, k ła n ia ją c  s ip  nie zginaza niegodne jego dumy Nie" y m T r i '  u°Z s i P> Zginanie s i?  uważaAnglików. S y‘ ao.ny żadnych powodów, ażeby a i ,  czuć mniej dumni od
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7) Wystrzegaj s ię  "gogusiow atości" w ubiorze. P o jecie  e le g a n cji u B ry ty j­czyka oparte je s t  na spokojnym i  schludnym ubieraniu s ię .  U osób wojskowych w szelkie wynalazki indywidualne w umundurowaniu, które odbiegają od przepisu -  jak  spodnie lub bluza niezwykłego k ro ju , przesadnie kró tkie  ku rtki (fren cze), koszule i  krawaty w kolorach fantastycznych -  sę nie do pomyślenia i  uważane jako świadectwo głupoty. Natomiast zwraca on uwagę na niedość starannie wyczy­szczone obuwie i  pasy.F o r m y  w s p ó ł  ź y c i . a .
1) Jednę z zasadniczych cech, obov/ięzujęcych we wszystkich przejawach życia B rytyjczyka, je s t  punktualność.Punktualność n ietylk o  w pracy, a le  także w życiu prywatnym i  towarzyskim. Je ż e l i  np. je s te ś  proszony do rodziny b ry ty js k ie j no. godz.1800, a o god z.1805 je szcze  cię nie ma, zacznę, s ię  niepokoić ; je ż e l i  do godz. 1810 w dalszym cięgu s ię  nie zjaw isz -sę przekonani, że u ległeś w drodze wypadkowi. J e ż e l i  wreszcie p rzyjd ziesz o godz. 1815 - n ic ci nie powiedzę, a le  pomyślę, sob ie , że je s te ś  bardzo ż le  wychowany.P rzyjęte je s t  przychodzenie w takim wypadku o parę minut w cześniej, cze­kanie przed bramę z zegarkiem w ręku -  i  w ejście punktualnie o oznaczonej god zinie .Dotyczy to rzecz jasna tym bardziej życia zawodowego i  służbowego.2) Możesz być,proszony na "lunch" lub "d inn er", wówczas obowiązuje ab solu t­na punktualnośćo Na "c o c k ta il party" lub "dance" możesz p rzyjść w czasie  dowolnym, jednak nie p ó źn ie j, jak w pierwszej godzinie od oznaczonego poczętku. Na pisemne zaproszenie obowiązuje pisemne potwierdzenie p rzy ję cia  zaproszenia, w zgl. uspra­w iedliw ienie niemożności przybycia.



. v+„ * 3L PrZedSi T anie Si f  bezP °jred !lie  n ie je s t  p rz y ję te . Należy zawsze czekać, ®, t ° ® J  przedstaw i, ewt. p rosić kogoś o przedstaw ienie. prywatnym domu obowiązek ten należy do gospodarka lub gospodyni.MiP r n ł n r ed^ta ^ 0ny, ^0^i e c i ®> nie W cią g a j r ę k i, dopdki ona c i  ręki n ie poda.Nie cału j podanej ręki bo wzbudzisz sen zację . PNa "pt;rty" ’ na kt4r» proszeni są l ic z n i  g o ście , nie je s t  p rz y ję te , aby być przedstawianym wszystkim obecnym. Gospodarz przedstawia c i?  w pewnym kółku, po czym możesz być przedstawianym dalszym osobom, zależnie od ch?ci l u b i r z y -  padkowym spotkaniom. p yW miejs cu publicznym, jak  w p rzed ziale  kolejowym, przedstawianie s ic  np. osobom wojskowym, nie je s t  p rz y ję te . Można rozbawiać i  bez te g o ! n8nhi„  * wypadki, chocidzrzadkie, że sytu acja  wymaga przedstawienia s ię  drugiejpowiedz k i m l e s t e ś I T  V P° b liŹ ^  k t° mÓgłby d° k0nGÓ te ** ^ r m a ln o .c i. Wdwczas powiedz kim je s te ś  bez ceremonialnego ukłonu i  bez wyciągania rę k i.. . + ,r+ \ TytUł?Wa? ie 1 S1* opcrte J*est na następujących zasadach : słowo "S ir"i  ytu i em< szlacheckim i  przysługuje członkom rodzin szlacheckich  od k n ig h faie s t  z ń o si-d łn śr i * ° e ° t r̂Ch r0duW noSZ* tjrtu ł "Lady"- T5rtui "L°rd" związany je s t  z p o sia d ło ści?  ziemsk» i  przechodzi z o jca  na syna dziedzicaacego m aistek.In n i synowie noszę ty t u ł  " S ir " . * maj* xeK#W szerszym, potocznym sensie " S ir "  i  "Lady" używane sa iak h p s jp  handlowejfa n ie " ^  ,,Pani" 1 S t° S°TCne gł<5,mie W k- ef Po n d en ?ji, szczególn ieW wojsku szeregowy odzywa s ię  przez " S ir "  do o fic e r a , o fic e r  młodszv dn ^ n l S ? ’ SZtCb0Wy ° fiC e r  d° StarS26g0 » ‘ W  ty tu łu j» .®  ten sposób
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Między równymi sobie stopniem, w zgl. w stosunku do niższych używane je s t  odezwanie samym ty lk o  stopniem, np. ’'captain" albo "Mr" i  nazwisko. Np. "M ister J  ennings"•W rozmowie z cywilnymi będź oszczędny w używaniu tytułów "My Lord" albo " S ir " . Pierwsze używaj tylko wówczas, gdy wiesz napewno, że ów pan je s t  lordem. Normalnie wystarczy " S ir "  albo jeszcze  le p ie j zwykłe "you". Zawsze natomiast używaj należnego ty tu łu , gdy danego pana albo ponię. przedstawiasz trzeciem u.Np. "This is  S ir  William Knol", albo "This is  Lady H astings" albo "This is  Mrs Baker". Gdy odzywasz się  do pana lub pan i, których znasz p rz e lo tn ie , używaj Mr (Mrs lub Miss) z nazwiskiem. Np.Mrs Baker".Gdy je s te ś  w bardziej zażyłych stosunkach, stosu j Mrs (Mrs lub Miss) z imieniem. Np."Miss Mary".Gdy je s te ś  na stopie odpowiadającej naszemu "Ty" możesz używać samo im ię. Np. "Mary" albo "Jonny". 55) Nie proponuj nigdy "bruderszaftu" z k ie liszk iem  w ręku. Je s t  to zwyczaj niem iecki i  chamski, n ie  uznawany przez Brytyjczyków. Z a cieśn ien ie  zażyło ści z Brytyjczykiem musi p rzyjść na podstawie obopólnej sym patii, a nie d zięk i alkoholow i.Z w y c z a j e  w o b c o w a n i u  __ z k o b i e t ę ,1) Brytyjka je s t  wychowana p r o s to lin ijn ie , je s t  szczera i  oczekuje tego samego po to b ie . Nie je s t  ona przyzwyczajona do komplementów i  j e s t  gotowa p rzy jęć  t o , co je j  powiesz, za dobrę monetę. Rozczarujesz ję  bardzo, gdy będziesz mówił in a c z e j, a postępował in a c z e j.
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. , 2? Przesadne nadskakiv/anie kobiecie ośmieszy c i f  w oczach Bryty łez vk ów#W r^Ĉ ’ Zwyc^a¿ . ten J est uważany za barbarzyński -  chocidzą+w iąrdzii - n ależy , że podoba sią  kobieton. To te ż , gdy chcesz zrobić im przyjemność -  c a łu j, a le  gdy je s te ś  san na sam. J, 3) Gdy fpotkasz p rze lo tn ie  znajomą na u lic y  nie k ła n ia j s ią  pierwszy,gdyż n ie c n a  nie życzyć sobie te g o . K łaniaj s ią  wówczas, gdy ona do cíeb íe  k e  uśmiechnie. Gdy spotkasz dóbr* znajomą-, możesz pierwszy uśmiechnąć s ią  -  a gdy 
f n ie zauwazy i  je s t  sama,- możesz powiedzieć "Good Morning".. , *} M y  S s i e s z  u l i c ,  w towarzystwie kob iety , idź zawsze od strony je zd n i, a n iekoniecznie po j e j  lewej rące, jak u nas. Idąc bowiem lewą stroną u lic yrbAd zdarzyó? że cały  ładunek błota podrzucony przez p rzejeżd żający  samo­chód obryzga panią, a nie c ie b ie . *Chodzenie od strony jezd n i obowiązuje również w towarzystwie mężczyzn, którym chcesz'okazać szacunek. Np.starszym wiekiem lub stopniem.'o) Pocałunek kobiety je szcze  do niczego nie upoważnia. Je s t  catesto po-' prostu wyrazem ży czliw o ści. y p, . , Gdy sie d zisz  w lokalu  publicznym lub w salo n ie  prywatnym,- a podchodziW t ™  o ś + a ^ w J e d r W an iI ‘ -S -0i ei* tak dług0) aź ona Z e jd z ie  lub u s ią d z ie . W tym ostatnim wypadku podsuń j e j  k rze sło .* , Gdy v/sbanie> aby odejść choćby na chw ilą, np. do tańca lub telefonu,-znów obowiązuje powstanie -  a przynajmniej pdł-p odniesienie s i , .  To samo,gdywrdci na swoje m iejsce . W tym w zglądzie nasze zwyczaje o d b ie g a j, od b ry ty js k ich  co zwraca niem iłą uwagą. Jr ->



-  7 -P r z y ____ s t o i  eB rytyjczycy jed z* w sposdb może n a jład n ie jszy  i  n ajb ard ziej dyskretny z wszystkich narodów. Nie zawadzi obserwować ich  i  starać- s i?  ich  naśladować. Poniżej k ilk a  uwagy które warto stosować.do s to łu 5 ™ v s t ^ P ^ ? yc“ a J u Pewie"  odbiegający od naszego «wyczaj nakrywania .t ° łtt;  Wystrzegaj  ̂s i»  "przemeblowania" nakrycia i  ustaw iania go na swój sposób. W re s ta u ra c ji je s t  to uważane za objaw złego wychowania. w  prywatnym domu je s t  to wr»cz obraźliwe d la  gospodyni. prywatnym„  f edz>0 trzymaj ło k cie  przy sobie i  prowadź nóź i  widelec trzym aiac ies i»  zbytnio°nad talerzem !”  ^  * pośpieohera 1 ^ p czy w ie . Nie nachylaj
Znarsv to ^  n<5ż 1 widele0 na ta le rz u  równolegle i  od s ie b ie ,źe chcesz’ w i ę c e j ! y G y Je  P° ł ° iyS2 po nasaemu “ a krzyż» pani domu rozumie,4) Gdy przy powtórnym podaniu półmiska powiesz "d zieku ie" ithnnk znaczy to , że chcesz w ię ce j. Trzeba powiedzieó ” No, thank you"! y° U)Proszenie I S ! "  d° “ U f e p a li  s i ? P1̂  ^ o l e  i  je s t  n ieeleganckie mwet odrazu po s p o ż y ć ^  ^  Si* prZy s t o le > ^ “ przechodzi s i»  w p a len iu . ł  ° Salonu> Sdzle P°daj e s i» kaw». Tam n ie ma ograniczeńd° d y p p ^ y S i ^ ^ t U ^ - ^ u b ^ l g e " ' 6^ ^ 0"  reStŁUraCdaCh -  8 d « i. je s t

I



6) Zupełnie niedopuszczalne je s t  czyszczenie zębów przy s to le  "wykała­czkę. • To też nie zobaczysz wykałaczek ani w r e s ta u r a c ji , ani w domu prywatnym. J e ś l i  n ie możesz inaczej wytrzymać, przeproś i  wyjdź, po powstaniu od stołu,-do to a le ty , gdzie możesz czy ścić  uzębienie i l e  c i  s ię  podoba.7) Łyżeczka przy kawie lub herbacie służy wyłęcznie do słodzenia i  m ieszania. Nie p ije  s ię  n ię , lecz należy ję  wyjęć i  ułożyć na spodku.W r e s t a u r  a c j  i .1) W wojsku brytyjskim  nie je s t  p rzyjęte  kłan ian ie  s ię  przy w ejściu wszystkim obecnym wojskowym. Ukłon oddany nieznajomym Brytyjczykom wprowadziłby ich  w zakłopotanie.Nasz zwyczaj wzajemnego oddania ukłonu jednak nie r a z i , a nawet podoba s if  pod warunkiem, że n ie je s t  połęczony ze stukaniem obcasami.2) Nie je s t  p rzyjęte  głośne wołanie, cmokanie lub dzwonienie łyżeczkaw szklankę, aby przywołać keln era . Trzeba cierp liw ie  czekać, aż sam podejdzie. Może t o _być ir y tu ję c e , zwłaszcza przy z łe j obsłudze okresu wojennego, mimo to n ie  ma innego sposobu, poza ewt, dyskretnym znakiem, gdy kelner znajdzie s ię  w p o b liżu . ° r

' 3) Je s t  w złym to n ie  s ie d zie ć  po spożyciu posiłku godzinamizaśmiecając go niedopałkami papierosów., Po skończeniu konsumcji należy p rzejść do "lounge" (sa lo n ), można s ie d z ie ć , jak  długo s i?  podoba. Utyjętek stanowi» dancingi na re s ta u ra cy jn e j.
przy s to le ,Tam to już s a l i



11 -główną m yśli i  gubimy s ią  w wywodach. B rytyjczycy nie są skorzy do oponowania i  udają , źe ich  to ciekawi i  przekonuje. Tak nie je s t  -  raczej usposabia to ich  krytycznie do nas,b) Zbyt chątnie porywany s i>  j  dyskusjach na rozwiązywanie zagad­n ień , przekraczających nasze horyzonty myślowe. Stwarzamy w ten sposób (wobec samych sieb ie) wrażenie w iększej lo tn o ści umysłu, lecz nie t r a f i a  do przeko­nania Brytyjczyków, o i l e  nie widzą naprawdą gruntownej znajomości przez nas poruszanego zagadnienia. Brytyjczyk skupia swoje myślenie na wąźszych odcinkach ale  przepracowuje je  gruntownie.c) Nie szanujemy cudzego zdania bez udowodnienia, źe zdanie to na szacunek rzeczyw iście nie zasłu g u je . Podważamy przez to  wag® własnych zdali, które reprezentujemy,2) Wystrzegaj s ią  krytyki urządzeń i  obyczajów b ry ty js k ic h , Brytyjczyk cząsto iro n iz u je  na temat rządu, obyczajów i  t r a d y c ji . Nie daj s ią  pod żadnym pozorem skłonić do wtórowania mu. Byłoby to tak  samo nietaktowne, ja k  gdyby twój gość ironizow ał na temat twej żony. Tobie wolno -  a le  jemu biada.
3) Brytyjczyk ceni bardzo humor w dobrym gatunku i  lu b i zabawne porówny- warna lub powiedzenia. Nawet w każdym przemówieniu oficjaln ym  musi znaleść s icnei^Dozn ^ r7s t 7c ^ a .  P°woduj*e « 3 ^ 7  chwilowy wypoczynek w przyjmowaniu powai- J P ym re ś c i i  z tego powodu je s t  psychologicznie uzasadniona, lezno ne na o m i a s t d l a  Brytyjczyka są patos i  cierp iątnictw o w przemówieniach.. ¿i 7 yjczyk n ie uznaje taniego humoru. Opowiadanie "tłu sty ch  kawałów"je s t  dla niego niesmaczne i  przyjmuje je  bez zrozumienia.

ii
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Główna 

U M K  Toruń
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R ó ż n e^  K o lejk i v. sklepach przy k a sie , przy autobusie s* ś c iś le  przestrzega*prżedao L k a j> o y * ; 'anie ty lk ° inforraac-fi  n ie uPra™ ia  d° wysuwania s i ,2) Targowanie zdziw ienie i  ir o n ią , większych m iastach. si? w sklepach b ry ty jsk ich  n ie  je s t  przyjpte i  wywołuje Uchodzi -czasem w sklepach żydowskich, rozsianych po
3)w e jścia . ^Niezamkni*te drzwi doradw prywatnych (rodzinnych) Ja le ż y  czekać, aż ktoś z domowników otworzy. nie upoważniają do

Pov,'yźsze. wyczerpuj* zagadnienia i  nie mog* obj*ć wszystkichp olegaj»  z r e s z t ą ^ h k c ^ r  ^0ntyne" c i ? ’ c h o w a n ia  Bi? B rytyjczyka. Rdżnice tejest^zgodnySze^zwyczajani J  n a f ^ K ^  J , g °U };rw+vir»iv*» t u -i - P ‘ i yj ?i ynu u nas. ro też naogół mamy dóbr? opinieu J rytyjczykiw . J e ż e l i  potrafim y podpatrzę* te  r iz n ic e  i  przyswoi* sobie to co je s t  dobrego w ich  zachowaniu, s y lw tk a  Polaka może na ty£  tyJko  zyska*!


